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R ozporządzen ia  R ządow e.

DsT a w a  o  o b o w i ą z k u  SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 

(N ajw yżej z a tw ie rd z o n a  1 s ty c z n ia  1814 r .)

(Ciąg je d y n a s ty ) .

• Powiatowy lub okręgowy komplet działa
l)0dwładnych mu rewirach powołania po kolei.

Stu I  W miastach : S t . - P e le r s b u rg u ,  Moskwie, Ode- 
tyj' % d z e ,  K azan iu ,  C harkow ie ,  Kijowie, S a r a t o ­
wie’ WilQ»e . K iszen iew ie ,  K ro n sz tad z ie ,  M ikoła je-  
kQl 1 S ew astopo lu  z n a jd u j ą  się oddzie lne  m ie jskie  
L nPleta do o b o w iązku  s łużb y  wojskow ej,  s k ł a -  
1 T  s '® R°R p re z y d e n c ją  p re z y d e n ta  m ias ta ,  
8ko -ra wed*ug w y znaczen ia  zw ierzch no śc i  woj- 
k4 Wej> u rz ę d n ik a  w ed łu g  w y zn aczen ia  nacze ln i-  
g^ .^Rcji ,  i dwóch cz łonków  m ie jsk iego  z a rz ą d u  
\ n,aeo °  w ed łu g  w yboru  takow ego. W mieście 
ty j^ a w ie  ta kże  m a  być osobny  k o m ple t  miejski 
Uh* *s t§pującym  sk ładz ie :  prezes :  —  p re z y d e n t  
ttyj a-> cz łonkow ie ,  oficer w ed łu g  w y znaczen ia  
cjj *!2chności wojskowej,  u rz ę d n ik  ze s t ro n y  poli­
c 'd /  dwaj cz łonkow ie  z miejscowych obyw ate li ,  

J u 8  w yznaczen ia  N am ies tn ik a .  
r ' K o m ite ta  m iejsk ie  (a r t .  87) d z ia ła ją  ty lk o  
e m i ra c h  sw ego m ias ta .  

k  a ' Do gu be rn ja ln eg o  lub  obw odowego k om ple-  
j?° obow iązku  s łużby  w ojskow ej należy: 

w .  Ogólne w ca łe j  g u b e rn j i  lub  obw odzie  czu- 
biór '« nad  r e g u la rn y m  biegiem p o w o ła n ia  i od- 
» L ‘odzi p od lega jących  obow iązkow i s łu żb y  woj-

ro z k ła d  w yznaczonej na  g u b e rn ję  lub ob- 
3 , *>czby now ozaciężnych  pomiędzy rew iry ; 

koty: sop e r rew iz ja  osób pod lega jący ch  o b o w iąz ­
k i  rTSłużby w ojskow ej,  w w y p a d k a c h  w nin ie j-  

Ustawie oznaczonych;
• ro z t rz ą sa n ie  s k a r g  n a  pow iatow e, okręgo-  

51 'Miejskie k o m ple ta ;  
kdtyv ro z t rz ą san ie  sp ra w o z d a ń  pow iatow ych ,  o k r ę ­

c a  i m iejskich kom ple tów , i u k ł a d a n i e  o gó l­

nego sp raw ozd an ia  o w ykonan iu  każdego  p o w o ła ­
n ia  w g u b e rn j i  lub  okręgu;

6 ) ro z s t rz y g an ie  i p rzed s taw ian ie  w ra z ie  p o ­
t rzeby ,  do ro z t rz ą s a n ia  w łaściwych wyższych w ładz  
wątpliwości pow sta łych  w pow ia tach ,  ok ręgow ych  
i m iejskich  kom ple tach .

90. Do pow iatow ych  lub  o k ręg ow ych  i m ie j­
sk ich  kom ple tów  należy:

1 ) u k ła d a n ie  szczegó łow y ch  list p o w o łan ia  0 - 
sób, w skazanych  w a r t .  95;

2 ) sp raw d zan ie  l i s t  pow ołania;
3) p rz e d s ta w ia n ie  do m in is te rs tw ,  w czem  do 

k tó reg o  należy (a r t .  130), w iadomości o liczbie 
zna jd u jący ch  się w p o d w ład n y ch  k o m ple tow i re 
w irach  osób po d lega jący ch  p ow o łan iu  do odbyw a 
n ia  ob ow iązku  służby  wojskowej;

4) pow oływ an ie  osób, podlega jących  o b o w iąz ­
kowi s łu żby  wojskowej;

5) ok reś len ie  p raw  k ażd ego  pow oływ anego  pod 
w zględem  o d b yw an ia  obo w iązku  s łużby  w ojskow ej;

6 )  ok reś lan ie ,  k to  z p ow ołanych  i w jak im  po  ̂
r z ą d k u  w y znacza  się do  służby;

7) rew izja  t a k  w czasie, j u k  i po pow ołan iu  
osób pod legających ,  w yzn aczen iu  do s łużby  w oj­
skowej, pod w zględem  ich zda tn ośc i  do takow ej;

8 ) o d b ió r  nowozaciężnych;
9) p rzed s taw ian ie  po skończeniu  czynności w r e ­

w irach  pow ołan ia ,  szczegó łow ego  sp ra w o z d a n ia  
g u b e rn ja in e m u  lub obw odow em u do o bow iązku  
s łużb y  wojskowej kompletow i, o w yko nan iu  p o w o ­
ła n ia  i o db io rze  do s łużby .

91. Do rewizji i o d b io ru  osób pod lega jących  
w yznaczen iu  do s łużby  wojskowej, do kom ple tów  
pow iatow ych  lub  ok ręgow ych  i m ie jsk ich  w yz n a ­
cza  się po dwóch medyków, j e d n y m  ze s t ro ny  cy ­
wilnego i  d rug im  ze s t ro n y  wmjskowego z a rz ą d u ,  
i o d b io rca  wojskowy (lądow ego lub m orsk iego  w y­
d z ia łu ,  w czem do kogo należy),  a  do kom ple tów  
g u b e rn ja ln y c h  lub obw odow ych, do s u p e r re w iz j i— 
tak ż e  po dw óch  m edyków  na  te j  sam ej zasadzie .  
U dz ia ł  lek a rzy  w czynnościach k o m p le tu  o g ra n i ­
cza  się n a  udzie len iu  opinji o zda tn ośc i  osoby po ­
d legającej odb io row i do s łu żb y  wojskowej; obo­
wiązki z a ś  odbiorców  w ojskow ych  o k re ś la  od dz ie l­
na in s t ru k c ja  M in is te rs tw a  w ojny i m a ry n a rk i .

U w a g a .  W  S yb er j i  d o p u sz c z a ją  się n a s tę p u ­
ją c e  zboczen ia  od z a w a r ty c h  w n in ie js 2 em a r t y ­
kule  przepisów: na jp rzód ,  do s k ł a d u  k o m p le tu  m o­
że być w yznaczony  ty lko  j e d e n  m ed yk  (po p o ro ­
zum ien iu  się g u b e r n a t o r a  ze  zw ie rzch no śc ią  w o j­
skow ą),  i pow tóre , ob ow iązk i  odb io rcy  w o jsk ow e­
go m o gą  być w k ła d a n e  n a  oficera, będ ącego  c z ło n ­
k iem  k om ple tu .

92. P o rz ą d e k  b iegu  czynnośc i w k o m p le ta c h  
do o bow iązku  s łużby  w ojskowej,  o raz  do tyczące  
tego formy, ok reś la  in s t ru k c ja  z a tw ie rd z o n a  przez 
M in is tra  Sp raw  W ew n ę trz n y ch  po porozu m ien iu  
się z M in is t rem  wojny.

93. Do czynności pod w zględem  p ow o ła n ia  i 
odb io ru  do s łużby  i do w szystk ich  pod tym  w zglę­
dem k o respondenc ji  osób p ry w a tu y ch  z w ład zam i 
i u rzęd n ik a m i rz ąd o w y m i używ a się p ro s ty  (nie 
s tęplow y) p ap ie r .  (I), c. n.)

W iadom ości m ie jscow e i okoliczne.
»«iDaao>)w

—  K assa  O szczędności w K aliszu , w up łyn ionyra  
m iesiącu  s tyczn iu  r. bież., w y d a ła  now ych ks iąże­
czek 15, na  k tó re ,  tudzież  na  daw nie jsze  w 170 w nio­
skach ,  z łożono  rs. 1278 kop. 50. Na żąd an ie  24  
uczes tn ikó w  w yp łac i ła  k a p i t a łu  rs. 1326 kop. 36, i 
p ro ce n tu  za r .  b. tym  k tó rzy  ca łe  swe wnioski ode­
b ra l i  kop. 71, u m o rzy ła  zaś  k s iążeczek  6 , p rze to  
uczes tn ików  568  p os iad a ją  k a p i t a ł  rs . 10,724 k o ­
p ie jek  74  i pół.

—  W miejsce zapow iedzianej na n iedzie lę  o p e ­
ry  kom icznej,  „Życie p a ry zk ie ,”  jako  n ie z u p e łn ie  
je szcze  gotowej,  o d e g ran o  w te a t r z e  „ E p id e m ja ,” 
k tó r a  licznych sp ro w a d z i ła  widzów, „ Ż y c je  p a ry z ­
kie”  zaś  d a n e m  będzie  dz is ia j .

— P rz y p o m in a m y  po ra z  drug i ,  że z g u b io n ą  
p rzed  k i lk u  ty go dn iam i ,  p rzy  wyjściu  z t e a t r u ,  
b ran so le tk ę  z ło tą ,  odeb rać  m ożna za  ud ow odnie­
niem  w R ed ak c j i  K a liszan ina .

—  Zim a, chociaż  późno, chce widocznie  w y na­
grodzić  sw oją  do tych czaso w ą  łask aw ość ;  od k i l ­
ku  dn i bowiem ch w y c iły  p rzy m ro zk i  p o łącz on e  
z do tk l iw ym  w ia trem .

WVCIECZKA W OBCE K lU J E .
( Ciąg dziesią ty).

ty s i a d a j ą c  p rzed  to b ą  t e  sk a rb y  zak o n n ik  s k a r ­
g o *  b° laśnie ,  że to  są  ty lk o  s z c z ą tk i  d a w n y c h  

ehiaWu ,k tó rem i s i 9  daw nie j  szczyciły  zg ro m a-
1 UnSii 2t0rae- Gl:ówna ich cześć znaidu.je si§
0 jeri • z a b ra n a  p rzez  Szw edów. N a wstępie  

w i t a n e  Z 8a*’ P*'zyciąga w zrok  zw ied za jąceg o  
, ego : ',n 6 ża w s ta low ym  p an c e rzu .  Z su ro -
ł«t j an^ r° znego oblicza poznać  za raz ,  że to  p o r ­
y w a j . ,  4  Z iski. w  kościele  W niebow zięc ia  spo-
1 e8 o 2 wl°R ' H e n r y k a  G o d fr id a  v. P a p e n h e im ’a, 
X" P n f  Dai z n a k om itszych  wojowników 16-go wie- 
f alf. pl=* ° n  w tej sam ej b itw ie  co G ustaw

o jn  r a ° a Przyw odzi na  pamięć ty s iące  zda- 
bMnic;; °j“z4 cych się do wojen re l ig i jnych ,  nn- 
l i ^ i e l e  buntów  i p rzew ro tó w  spo łecznych ,  
tf * czesk-2 ° a,K U'ie siS u da s t ,  k tó r e b y  ty le  co s to -  
J h y c b  a  zn ios ły  b o m b ard o w ań  i walk w e w n ę -  

"“rscy & nieJ o rężn ie  gospo darow al i  H ussyci ,  
> Szwedzi, P ru s a c y  i F ra n c u z i .  To też  są

tu  jeszcze  gm ach y  z owych d a tu ją cy ch  epok, j a k  
np. P u lv e r th u rm ,  Kónigshof, r a tu sz ,  B r i lk e a th u r m  
i wiele innych . T e  po szczerb ione  m ury ,  te  n a d -  
ł u p a n e  kam ien ie ,  te  p o n u re  wieżyce, z d a ją  się 
rozpow iadać  dzieje  o Jan ie  H usie ,  o J e r z y m  Po- 
d jeb radz ie ,  o W alen s te in ie  i G u s taw ie  Adolfie.

W P ra d z e  podobu ie  j a k  w K rakow ie ,  iz rae l ic i  
zajm ow ali  o sobną  dzie ln icę .  Dziś, chociaż im wol­
no m ieszkać  na  ja k ie j  im się p o do ba  ulicy, Ju -  
d e n - S ta d t ,  z a ch o w a ło  w łaśc iw ą  sobie  cechę. J e s t  
to m ia s to  w mieście. T u  jeszcze  żydzi z a ch o w u ­
j ą  sw oje p r a s ta r e  zwyczaje  i ś redn iow ieczne  u b r a ­
nia. W innych  dzie lu icach  m ias ta ,  widzisz p i ę ­
kn e  dam y, s łońcu  i pow ie trzu  p rzys tępne .  N a J u -  
d e n - S t a d t  sp o ty k asz  po większej części s t a r e  k l i ­
tk i  la b i ry n t  d ro b n y c h  budowli po k tó ry m  w z a je ­
mnie je d e n  d ru g ie g o  szuka. Z ap ędz iw szy  się w tę 
u s t ro ń  zna jd u je sz  się w sieci w ązk ich  i k rę ty c h  
ulic, p e łn y ch  b ło ta ,  wilgoci i wszelkiego n ie c h lu j ­
s twa. D om ki b ru d n e ,  p o łam an e ,  p okrzyw ione ,  p o ­
c z e rn ia łe ,  z g r z y b i a ł e , - c i s n ą  się je d n e  n a  d ru g ie ,  
d rzw i do n ich  p ro w ad ząc e  są  niskie ,  c iasne , ą  
śc iany  zm u rsza łe .  Nasz d o ro ż k a rz ,  choć n i e p r o ­
szony o to ,  zaw ióz ł nas  w tę część m ia s ta ,  a b y ­
śm y ta k ż e  mogli obe jrzeć  s t a r ą  bożnicę . J e s t  to  
b u d y n e k  k tó re m u  możeby  nie  by ło  od  rzeczy  dać  
la ta  M atuza low e. Z a k lą s ł  on w ziem ię  po sam e  
kolana , chcąc  się w ięc dos tać  do jego  w n ę t rz a ,

| p o trzeba zejść  k ilka  s topni,  j a k  do piwnicy. P o ­
w ie trze  też  tam  g robow e, pon u re ,  wilgotne, p rzez  
w ązkie  o k n a  św ia t ło  dz ien ne  s łab o  u w y da tn ia  
w go tyck ie  łu k i  z a sn u te  sk lep ien ie .  N asz  sędz i­
wy p rzew o d n ik  iz rae l i ta ,  k tó ry  dosyć p ły n n ie  c z e ­
sk im  w y ra ż a ł  się ję z y k iem , u t r z y m y w a ł ,  że bożn i­
ca  t a  j e s t  j e d y n ą  j a k ą  w s ty lu  go tyck im  w ysta- 

1 wiali izraelic i.  W sz y s tk ie  in n e  ta k  w E u ro p ie  ja k  
i w innych  częśc iach  św ia ta ,  są  to  budow le  mniej 
więcej m a u ry ta ń sk ie g o  p o rz ą d k u .  K ró tko  baw ili­
śm y w tej św ią ty n i ,  k tó ra b y  m ógła  d łu że j  zwie- 

jd z a ją c y c h  z a trzym ać ,  gdy by  z niej s t a r e  śmieci, 
j b ru d y  i nieczystośc i nie  m a jące  żad ne j  s tyczności 
Jze s t a ry m  te s ta m e n te m  u su n ą ć  zechciano. W y­
do s taw szy  się n a  u l ic ę — z a sz e d ł  nam dro gę ,  in n y  
znów, p o to m ek  A b ra h a m a ,  ob iecu jąc  także  p o k a ­
zać rzeczy  n a d e r  c iekawe. B y ł  to zapu sz czo n y  
od wieków K irchof .  Miejscowość tę ta k  p. A cb a rd  
op isu je .  P rze s tąp iw szy  próg  c iasnych  d rzw i,  z n a j ­
d u jący c h  się w m u rz e  od ulicy n ag le  p rzed s taw ia  
się oczom twoim , w o lśn iew a jący ch  p ro m ien iac h  
św ia t ła ,  ja k iś  dziki ogród, w ie t r z y k  szeleści po 
g a łęz iach  drzew  i k rza k ó w . J e s t  to s ta ro d a w n y  
żydow ski cm en ts rz .  D z iw n a  j a k a ś  oaza, s a m o tn o ­
ści i opuszczen ia .  T u  g łog i ,  bzy, cze rem ch y ,  
s p l a ta j ą c  ra z e m  sw o je  ko n a ry ,  tw o rz ą  is tny  z ie ­
lony lab i r in l .

(D alszy ciąg nastąpi).



— Rozchodzą, się wieści, że artystka opery 
p. Łucja Micińska, której taleat tyle wieczorów nam 
uprzyjemnił, i która wyrobić sobie zdołała u pu­
bliczności tutejszej wszechstronne a pochlebne u 
znanie, z dniem 1 marca jako z epoką expiracji 
kontraktu, opuściła towarzystwo p. Trapszy. O ile 
to jest prawdą, powiedzieć w tej chwili nie mo­
żemy, to jednak pewna, że ubytek ten dotkliwie 
dałby się uczuć każdemu umiejącemu cenić zdol­
ności i pracę. Słychać, iż p. Micińska otrzymała 
już nader korzystne z inuych towarzystw propo­
zycje.

— Utalentowana amatorka — pianistka, pani 
Poszepczyuska, której niepospolita gra na forte­
pianie wzbudziła takie podziwienie roku zeszłego 
na wieczorach muzykalnych w b. hotelu Polskim, 
ma zamiar w drugiej połowie b. m. ze współu­
działem amatorek i amatorów, dać koncert, z prze­
znaczeniem dochodu w połowie na rzecz Towa­
rzystwa osad rolnych i w połowie na niezamoż­
nych studentów tutejszego gimnazjum.

—  Widząc częstokroć na scenie zbyt wyrazi­
ste postacie, uosobiające jaką wadę lub śmie­
szność, sądzimy, że są one jedynie wynikiem bo­
gatej wyobraźni autora. Tak jednak nie jest: 
postacie takie istnieją w koło nas, abyśmy ich tyl­
ko szukać i dopatrywać umieli. Wszakże Gajer 
w „Burszach” ten brudny skąpiec, śpiący na kro­
ciach, a żyjący gorzej od psów podwórzowych, 
zdaje się nam być jedynie fikcyjną postacią.

Są jednak takie, nawet w murach naszego mia­
sta. Oto próbka: Pokazywano nam niedawno czło­
wieka, zamożnego a raczej bogatego, który dzie­
ciom swoim w łóżku poruszyć się nie da. i krzy­
czy zaraz: „Nie przewracaj się, nie niszcz pościeli.” 
Jegomość ten, przez oszczędność, chodzi podobno

z powodu założenia przezeń tamże seminarjum. 
Tym nowym przewodnikiem obskurantów jest ró­
wnież obskurantny cadyk, znany pod nazwą „ra- 
bi Hilel z Kołomyi.” Objeżdża on teraz siedziby 
swych wielbicieli i cudotwórczą sławą zbiera hoł­
dy i—pieniądze u łatwowiernego tłumu. (Izr.)

—  Do Bombay’u przybył w połowie stycznia 
r. b. syn Lessepsa w celu zbadania na jakim sto­
pniu stoi projekt ojca co do kolei centraino-azja- 
tyckiej. Przedsięwzięcie p. Lessepsa znajduje 
w gronie miejscowego kupiectwa jak  najsilniejsze 
poparcie.

—  Ks. arcybiskup Ledóchowski otrzymał w wię­
zieniu w Ostrowie 8 nowych skarg przeciw sobie 
z powodu przekroczenia ustaw majowych.

— Stowarzyszenie „Czci i Chleba” założone 
przez Polaków zamieszkałych we Francji, ogłosi­
ło sprawozdanie swoje za r. 1873. Ze sprawo­
zdania tego ukazuje się, że przychód wynosił fr. 
19,014 c. 90, rozchód fr. 11,904 c. 40. Fundusz 
żelazny stanowiący kapitał Stow, wynosi przeszło 
115,000 fr. Członków liczy 1624; z tych umarło 
w r. z. 34. Stowarzyszenie to wspiera emerytów.

— Do gazety „Słowo” piszą z okolic Starego 
Miasta w Galicji, że niedawno w jednej z wsi na­
leżących do powiatu Staromiejskiego mieszkanka 
tameczna Anna Demianowska powiła p i ę c i o r o  
b l i ź n i ą t ,  a mianowicie: 29 stycznia z rana u- 
rodził się syn, a 31 stycznia w nocy urodziło się 
jeszcze czworo dzieci, z których jedno płci męz- 
kiej a troje żeńskiej. Z liczby tej przyszło na 
świat czworo bliźniąt żywych, ale wszystkie pou­
mierały w pół godziny po urodzeniu.

— „Pesther Lloyd” donosi, że australska psze­
nica w tym roku trzy razy tyle wydała, ile wę­
gierska; co do wartości i produktu na mąkę je-

K  K O T K I O P IS
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Tadeusza Jana Wagnera.

Promień ziemi.
Spłaszczenie ziemi zrządza że długości Pr°lD'g, 

ni ziemskich, to jest linji łączących punkty v 
wierzchni z jej matematycznym środkiem, są
żne dla różnych punktów powierzchni,

5965 wiorst1 
tel*’

wicie maleją w miarę jak odległości od ro 
wzrastają.

Promień ziemski w Kaliszu ma 
440 sążni, czyli mil geogr. 857,67. Promie11 
jest dłuższy od warszawskiego zaledwie o $9 Jj. 
żni, a od petersburgskiego o 2 wiorsty i 335

Promień równoleżnika.

ziemskich

wielkiemi krokami, dowodzi bowiem, że mniejszą dnakże, dotąd zbywa na .bliższych szczegółach, 
liczbę robiąc kroków, mniej zużywa obuwia. Czyż 
to nie Gajer lub „Skąpiec” Moljera.

— Czytamy w Kurj. Lubelskim:
Dowiadujemy się z Kaliszanina, iż pan Gold- 

szmit magister prawa i administracji, autor kil­
ku znanych dzieł prawnych, a między innemi 
„Wykładu prawa rozwodowego,” ma zamiar wy­
stąpić w Kaliszu z odczytem na cel dobroczynny.
Pan Goldszmit jako Lublinian, odwiedza niekie­
dy nasz gród-radz ibyśm y więc byli, gdyby i u

Promienie równoleżników ziemskich są rów11 . 
różnpj długości w różnych punktach Poff'el2Cn̂ i 
ziemskiej, gdyż one są zależne, tak od 
samychże promieni ziemskich, jak i od szerok s 
geograficznych. ści

Promień równoleżnika kaliskiego ma d*uk . 
3708 wiorst i 342 sążnie i jest dłuższy od 
szawskiego o 37 wiorst 292 sążnie, a od P 
sburgskiego o 712 wiorst i 42 sążnie.

Długość stopnia równoleżnikowego.

W miarę zmiany długości promieni równo11
stopni t?cl

neter

kowych, żmieniają się 
równoleżników.

I  tak stopień równoleżnika

długości

gości 64 wiorsty i 365 sążni i jest dłuższy
od petersburgs

go o 12 wiorst i 215 sążni.

Wszakże w piśmie „Pesti Naplo” pisze p. J. Haj- 
nik, że młyn walcowy w Peszcie zmeł 200 centn.
austryalskiej pszenicy, a dyrektor młyna J. Dos- warszawskiego o 3j?5_ sążni, a
wald zdał sprawozdanie ministerstwa z bardzo ‘ .......
sumiennych badań swoich. Szczegółów tego spra­
wozdania dotąd nie znamy, tyle jednak wiadomo, 
że p. Dos wald australską pszenicę wyżej stawia, 
niżeli węgierską w okolicy Komorna produkowaną.

— Zima tak u nas tego roku uboga w śnie­
gi, mrozy, zawieje i tym podobne właściwe sobie

kaliskiego ffla d»:
od

no*

nas zechciał przemówić publicznie, dajmy na to, akcessorja, w innych stronach Europy inną przęd­
na korzyść tak sympatycznej instytucji, jak towa- j  stawia fizjognomją. W Czechach np. pod górami 
rzystwo osad rolnvch i przytułków rzemieślniczych; Olbrzymiemi (Riesengebirge) w okolicach Mar- 

fundusz przydałby się towarzystwu, 1 schenberg od 7 do 10 b. m. srożyła się taka za-
rzystw'o
sl obecnie _   ̂ r - * •
jako zamierzającemu1 przystąpić do wzniesienia wieją i spadły takie śniegi, jakich najstarsi ludzie 
budynków kolonji dla małoletnich przestępców ! nie pamiętają. Do niedawna jeszcze cała ludność
w Studzieńcu.

—  Rozprzedaż biletów na odczyt p. Goldszmi-, drogach,
okoliczna zajęta była rozkopywaniem zasp po 

z pod których kilkanaście już trupów
ta wcale szybko postępuje, dla tego przypominamy' wydobyto. Oprócz tego niewiadomo co -się stało 
w szystk im  mającym zamiar znajdowania się na ta- * w ^ o m a  InHżmi ktdrveh straszna owa zaw.eia 
kowym, iż odbędzie się jutro o godzinie 7-ej w sa­
li teatru. . ,

— Doniesieniu Wędrowca o przejściu Ogniska 
domowego na własność spółki księgarzy, zaprze­
cza wydawca tegoż pisma.

— Z balu odbytego w resursie kupieckiej na 
niezamożnych studentów uniwersytetu Warszaw­
skiego, dochód czysty wyniósł rs. 1542.

— W dniu 28 lutego r. b. umarła Emilja 
z Dębskich M o d r z e j e w s k a  w wieku lat 55, 
małżonka patrona tutejszego Trybunału. Wypro­
wadzenie zwłok z kościoła XX. Reformatów na­
stąpi w dniu jutrzejszym o godz. 10-ej z rana.

Różne w iadom ości.
— W Siedmiogrodzie pewna zamożna wdowa 

dała się sąsiadowi namówić do spieniężenia swo­
jej ziemi i przeniesienia się do miasta. Gdy już 
zrealizowała swój dobytek, zjawia się u niej pe­
wnego wieczora tenże przyjaciel i okazuje jej s ie­
kierę, stryczek i pistolet, dając do wyboru rodzaj 
śmierci. Biedna niewiasta, gdy jej prośby nie 
zmiękczyły napastnika, wybrała stryczek. Wów­
czas ten niegodziwiec stanął na krześle dla wbi­
cia haka do sufitu, gdzie na jego nieszczęście jego 
ręka między deskami pułapu tak silnie utkwiła,yż 
obezwładniał. Zagrożona kobieta, mając powią­
zane ręce, głową wybiła szybę okienną, po czem 
nadbiegły na jej wołania tłum oswobodził ją od 
opieki sąsiedzkiej.

—• Fanatyczni adepci Szomre hadas (towarzy­
stwa ultra-zacbowawczego) w Węgrzech, obrali 
sobie nowego przewodnika, w miejsce b. swego 
kierownika, D-ra Hilaesheimera, obecnie mieszka­
jącego w Berlinie, który utracił u nich powagę,

z wieloma ludźmi, których straszna owa zawieja 
zastała po za domem. Wesele chłopskie, które 
w d. 10 z jednej ze wsi tamecznych z ciężką bie­
dą w cztery godziny dobiło się do miasteczka o 
pół mili odległego, wracając musiało zanocować 
w karczmie, gdyż nie było w stanie dostać się do 
domu, zaledwie sto kroków odległego.

— „Etoile Belge” donosi, że książę Napoleon 
oddany zostanie pod sąd za nieposłuszeństwo le­
galnemu rządowi Francji.

— W Paryżu wyszło w trzech tomach dzieło 
p. t. „Pajor, par le general de division, comte 
Pajol, son fils aine”— rzucające nowe światło na 
działania Napoleona I-go po pożarze Moskwy.

— Wedle ogłoszonego przez francuzkie mini­
sterstwo rolnictwa spisu ludności dokonanego w r. 
1872, Francja liczyła w tym roku 36,102,921 mie­
szkańców; w roku 1868 liczyła ich 38,192 064, na­
stąpił zatein ubytek 2,089,143 dusz. Odtrąciwszy 
od tego ludność Alzacji i Lotaryngji, t. j. 1,597,258 
dusz, okazuje się ubytek ludności we Francji od 
roku 1868 dusz 491,905.

— Wkrótce starsza córka Leopolda VI, króla 
Belgów zaręczy się z jednym z arcyksiążąt au- 
strjackich.

— W dniu 9-m z. m. niejaki Michał Majera- 
łowicz, jechał ze Lwowa do Podwołczysk w wa­
gonie I klasy razem z trzema Anglikami. W Kra- 
snem Anglicy przenieśli się do innego wagonu, a 
wkrótce potem dostrzeżono, że Majerałowicz nie 
żyje, znaleziono przy nim 50,000 rubli papierami 
i kilka sztuk napoleondorów. Przypomniano so­
bie o Anglikach i zażądano telegrafem areszto­
wania ich, co też dokonane zostało w Podwoł- 
czyskach. Dotąd dowiedziano się tyle tylko, że 
raptowauą śmierć Majerałowicza przypisać należy 
zbrodni

Drogi dziennego obrotu ziemi.

W skutek dziennego obrotu ziemi, różne 
kty powierzchni ziemi w jednakowych c?a r0. 
różnej długości drogi odbywają. I  tak K a h ^ j  
bi na dzień 23302 wiorsty, czyli na g o d z i n ę ^  
wiorst (nieco więcej nad 138 mil), a na 
16 wiorst i 91 sążni; co wynosi więcej od $  
szawy w dziennych o 241 wiorst, w godzino ■ j 
o 10 a w minutowych o 3 wiorsty i 88 sy [0. 
Ruchu tego nieczujemy, bośmy z nim zrośh 1 
bimy go z całein otoczeniem.

Przyśpieszenie siły ciężkości.

Przyśpieszenia siły ciężkości, czyli prędhos^ s2cj 
by tej ciał wolno spadających z końcem pie‘zjClpi; 
sekundy czasu przy różnych promieniach ojj 
są również różnemi. Przyśpieszenie to y ^ r ;  
w Kaliszu stóp 32,191858 i jest mniejsze 0 #flsi 
szawskiego o 1302 miljonowe stopy, co nm Tggo 
nawet siódmej części linji, a od Petersburg.' 
mniejsze prawie o jedną i jedną trzecią llllJ ‘

Wahadła.
■ >ż

Od położenia miejscowości zależy rilwnlL n!j *' 
gość wahadeł odbywających pewną ozriaę 
lość ossylacji (wahnień), lub ilość wabm® 
danej długości wahadła. I tak w Kalisz11- j0uW 

Wahadło długie na jeden cal robi na ^  sy 
375 wahnień, długie na jedną stopę— 1°8, 
żeń—41, na arszyn—71, na łokieć— 79. jjjoB®.

Wahadło długie na 3 stopy i 261,724 
wych stopy czyli na 3 stopy, 3 cale 1 » 1
linji jest w Kaliszu wahadłem s e k u n d o  p i^ j  
jest  robiącem na minutę 60 całkowitych w W\e&°, 

Wahadło Leona Foucaulta ") po d_'vuii]1 p*
K»tau

W ł'
czterogodzinnem wahaniu w 
zornie płaszczyznę swoich wahań na 
42 minuty i 7 sekund, to jest mniej niz .
szawie o 1 stopień 50 minut i 24 sekul łVyHa 

Po godzinnem wahaniu odhylenie 
w Kaliszu 11 st. 46 m. 45 s. G, i

Wahadło Foucaulta powraca do p>er 
szczyzny wahań po 30 godzinach 33 g t° i
on „„„i; ... ń « < t a  całer . 0 -39 sekundach; czyli inaczej w ciąg11 

dokonywa całkowitych obrotów 286,85.

ob ró t

(D.

.[en*1
*) Stwierdzające 

około swej osi.
w doświadczeniu
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Ka r o l o w i Pie ń k o w s k ie m u ,
Powiedź na zd a n ie  za m ieszczo n e  w  p o w ieśc i Jego  

„G arbusek11).

„Kochać można za  coś jedynie .”

la t  u p ły n ę ło  mój p an ie  K a ro lu ,
Łec2 ua  te inze  s am em  nie zesz l iśm y  polu; 
ty ni z, ro zk o szą  czy tu ję  w szy s tk ie  Twoje prace ,  
WS2 choć s ta rszy ,  i um ysł,  i s e rce  bogacę... .
To ci Jeśli myśl czyja  zna jdz ie  we m nie  opór, 
Od ' 0(% r o  g rz e s z n ą  g łow ę m ia ł  oddać  pod topór ,  
l Dj aQla nie odstąpię!.. .  zdan ie ,  to  mój sk a rb ,  

az mi z ań  ciężki z aznaczo no  k a rb !

Ty ■*

N ie^W‘3z: >,Kochać można, lecz za coś jed y n ie ...” 
n‘o^y Prądu, który z serca p łyn ie ,

Kj. 010 ro z u m o w a ń ,  p a c ie rz a  i woli,
ry milszy n a d  w szystko ,  choć ra n i  i boli?

G(lzja 'SZ n asze  w S ask im  o g rodz ie  sp o tkan ia ,  
lem n iegdyś leczy ł dusz§ Tw ą z id e a l iz raó w ?  t

ressa  W ęg ie r ,  od u p rzed zeń  opin j i  pub liczne j.  Ani 
w yzywauia, an i  po ch le b s tw a  dz ienn ików  n iem iec ­
kich nie  w y w rą  jak ie g o k o lw ie k  w pływ u  n a  n aszą  
po li tykę. D o skona le  wiemy, że gdyby  Niemcy były  
ta k  potężne , iż m o g łyb y  z a g a rn ą ć  W ęg ry  i c a łą  
A u s tr ję ,  uczyniłyby  to bez w ahan ia .  M ało  nas  j e ­
d n a k  obchodzi to  co Niemcy „ c h c ą ;” my p a t r z y m y  
na to  jedyn ie ,  co N iem cy „m o g ą .”  (z G. P .)

P o m nisz  Ty b la d ą  p a n ie n k ę  ?
]\ P om nisz  je j  b ia łą  su k ien k ę  ?
Łe n°  *mL.. ju ż  m rok  czasu te  chwile z a s ła n ia ,  

s^dzę, z Tw ego se rca  nie s t a r ł  św ię tych  ch ry -  
%  r . ' [zmów....

pozwól mi p rzy po m nieć  w zię ty  p rzez  Cię 
. [ c h r z e s t :
Jak Bóg w y rz e k ł  niegdyś: J e s t e m , K t o r y ’m

■lit; . .
Cju . ^ ' ł o ś ć ,  to  czucie, ś ró d  na jśw ię tszyc h  św ię te ,  

r a w n ‘e j a k  Bóg Sam , wielkie, n iepo ję te ,
W  sPr aw ia ,  że je ś l i  s e rce  m oje czułe ,

Zemian to  się śm ieję ,  to  p łaczę  i sz locham ,
Ma ty lko  j e d n ą  fo r m u łę :

„Kocham, bo kocham\"
Lecz  p ró ż n ą  p ra c ą  
Chcieć d o jść  dlaczego ?
P rze z  co? i za  co?

•L, N ik t  nie  wie te g o l
S5«w>a 1870 r. * * *

[ j e s t ,

Przegląd polityczny.

ce
^ r a n c ‘szek J ó z e f  p o w ró c i ł  ju ż  do swojego 

^ltri] |a i a dz ien n ik i  nie p rz e s ta ją  jeszcze  s taczać  
S j j .  ’ o; zn ac zen iu  po li ty cznem  jego  o s ta tn ie j  po 

?u'e ®c*zy p ra s ą  a u s t r j a c k ą  i p ru s k ą  j e s t  wi- 
j W .  r ° 2 d ra ź n ie n ie .  Szczególniej dz iennik i  wę- 
V ?  ° k a z u ją  te r a z  sw oją  n iechęć  i a n t y p a t j e  do 
% ei,?vv’ 2 k tó ry m i  n iedaw no  jeszcze  w ym ienia ły  
">i, t a j n i e j s z e j  p rzy jaźn i  w yrazy. M iędzy inne-  
V e;0l'esPo n ó e nc ja  w ę g ie rsk a ” h rab ieg o  B e th lem

d z *e n ników  niemieckich, zw łaszcza  o rg an a  
^  l lctWa naro do w ego , z w idoczną pode jrz l iw o , 
d . E e t Ł ł °  n a  wiz>'t § c e sa r z a  F ra n c i s z k a  Jó ze fa  
A na ib -  r S u ‘ * w s ło d k o k w a ś n y c h  alluz jach  

te  w r z u c a j ą  h ra b ie m u  A nd rassy ,  że za- 
I iec, j Zó'óierać p o s taw ę  n ieza leżn ą  w zględem  Nie- 
I t S r tv i f  nazl)y t  w y ra ź n ie  z b l iż a  się do Rossji.  
[ W a ł a c h  w s tępnych  m ów ią  o m ou a rch ji  au-  
/ W  ' " ’Skierskiej w ta k i  sposób ,  j a k b y  ona b y ła  

n iem ieękiego cesa rs tw a ,  a  „ G a z e ta  
3 j e  s“ a  posuw a się t a k  da leko ,  że p rzed s taw ia  
S lk ^ńs t  u QOwe> ° P ai ' te  n a  tożsam ości in teresów  
¥° iba ia  1 S c rm ańsk ich ,  te o r je  n iedorzeczne ,  
v ^ ie r ~  0czywiście na celu u p ok o rzen ie  A u s try i-  
r lżu ja  Z a z a aczam y  p o p ro s tu  te  fa k ta ,  nie przy- 

znan2lesxz t ^ do nich wielkiej wagi. Z by t  do- 
Pii S o l d i Nleraców> &byśm y nie byli p rzeko nan i ,  
t S j . b§ dą  p a n a m i położenia ,  nie p r z e s ta n ą  
Pi!' R0 y  zac(zicrać  nos j a k  wszyscy dorobkow i-  
V  fzad ’ D' e sy ,r,I)atj e W ę g ie r  i S łow ian  sk ło -  
L M  at a u s t r ja c k o -w ę g ie r sk i  do zaw ią zan ia  do- 

l  ty l t , /3 ° w z N iem cam i: pow odem  do tego 
M zN n  kr0zuin  ,s tan .u -
Ć m i e n i * .  n '.eniie c kie m o gą  n a s  lżyć i u po karżać ,  
5Pth2ei Polit ? .-ie d a a k w niczem naszych  uczuć, an i  
h> i8’ ' jezpi • .^asze  uczucia  p o z o s ta n ą  zaw sze  te 
Ĵi w u  Jaki N iemiec zechce odbyć podróż ob- 

«Umnn?-g ” ech ł w K reac j i ,  w B ośnji ,  w Ser- 
j> b ^ e  Uc 7 l. 1 gdzieindziej . . .  to  w szędy n a p o tk a  
^  n*m n b . ‘a ” ™a ł ? sym p a ty czn e ,” k tó ry c h  n ik t  
} (|h.r°bia ,>l L " ac D‘e zechce. N iemcy więc do- 
Ma -*1 bowipm Z?  i'i’lk° n a  s i*S sw ojego oręża;  

m ia * ?  -V k tó re m  z a b rak n ie  im tej siły, nie 
athy * 1  mC u t racen ia .  Z d rug ie j  s t ron y  

w ym agania poli tyk i j a k ą  za leca ją  in te -

Ogło szen ia .
W dominium Koźminek  

pod Kaliszem jest do sp rze -|| 
dania 8 k r ó w m ł o d y c h ,

7 j a ł o w i c  c i e l n y c h  i 4 b u h a j e  r o ­
c z n e .  W szystko to bydło jest rassy hollen- 
derskiej.

W  temźe dominium, są do sprzedania  
ow ce zdatne do chowu, m ianowicie: 200  
m a c i o r  i 100 o w iec  jałowych.

(8 0  -  3- 2)

W arszaw sk i  k o m i te t  w y s taw y  W ie d e ń ­
skiej odezw ą z d. 9/21 m arc a  r. z. N r .  538 
i K u r je r  W a rs z a w sk i  w N r .  15 z r. b., 

ch lubn ie  oceniły  fo r te p ia n  mój k o n ce r to w y ,  n a j ­
nowszej ko n s t ru k c j i  a m e r y k a ń s k ie j ,  j a k i  w r. z. 
p rzy g o to w a łem  n a  w ystaw ę w iedeń sk ą .

W  ro k u  b ieżącym  w yk oń czy łem

zupełnie takiż sam fortepian
i ta k o w y  k ażd od z ienn ie  od godz. 8  z r a n a  do 6 
po p o łu d n iu  w mej fab ry ce  w y próbow ać  można. 
O czem  m am  zaszczy t  donieść  J W .  i VVW. z n a w ­
com, a r ty s to m , j a k  i am a to ro m  muzyki

Fryderyk Iliniz, 
właścic ie l  fab ry k i  fo r tep ia nó w  w K aliszu .

( 8 2 - 3 - 2 )

Do sprzedania DOBRA,
z dwóch fo lw arków  s k ła d a ją c e  się, po łożone nad  
szosą w blizkości Kalisza, k tó r e ? — w skaże W -ny  
P o szk e  właściciel ho te lu  B erliń sk iego  w K aliszu .

( 8 6 ^ 5 - 2 )

W  dominium Koźminek pod K a ­
liszem , jest do sprzedania s z k ó ł -  

“ ““ “ ■“ ^ k a  d r z e w e k  o w o c o w y c h ,  sk ła ­
dająca się przew ażnie z gruszek i jabłek, 
szczepionych z n a j l e p s z y c h  gatunków. 
D rzew ka począw szy od początku m iesiąca  
m arca są każdego czasu do w zięcia .

( 8 1 - 3 -2 )

raków L e u to w itzk ic h  i kartofli  a m e ry k ań sk ic h  o r y ­
g inalnych w ydające  p rzesz ło  6 0  z ia rn  plonu; p r z y j ­
muje w k o m is  w szelk ie  g a tu n k i  zboża do s iew u 
za u m ia rk o w an e  w y n a g ro dzen ie ,  sp ro w a d z a  z p ier  
wszorzędnych s z k ó łe k  d rzew k a  owocowe, o z d o b o - 
we do w ysadzan ia  alei i k ląbów, róże sz ta m o -  
we re m o n ta u te s  i' 3 le tn ie  f lance  szp a rag o w e  a n ­
gielskie  o lbrzymie; k ażd ego  c z a su  n ab y ć  .m ożna- 
po cenach  b a rd z o  p rzy s tępn ych .

(92— 3-1) H e n r y k  R y n e k .

P o d  Nr. 541 na W ro c ła w s k ie m  P r z e d ­
m ieśc iu  gdzie te leg ra f ,  sąrr

r ó ż n e  s k ł a d y
do w ypuszczen ia ;  — bliższa w iadom ość tam że  u g o ­
sp o d a rza .  ( 5 2 - 4 - 4 )

OSTB ZEŻENIE!
Dla zapo b ieżen ia  ro z sze rzan y m  wieściom j a k o ­

by dom nasz  p r / y  ulicy Ł az ien n e j  N r 114/15 p r z e ­
sz e d ł  n a  w łasność  p. Szyrokow a, ośw iadczam y  ni- 
n ie j szem , że takow y, p oz o s ta je  d o tą d  n a sz ą  wy­
ł ą c z n ą  w łasno śc ią .

Eleonora Walderowicz. 
( 9 3 —2 1) W ładysław Walderowicz.

N iuie jszem  m am  honor donieść  Sz. P u b l ic z n o ­
ści, t a k  m iejscow ej jak  i okolicznej,  iż a p te k ę  

m o ją  pod  do ty chczasow ą  firmą

A P T E K A
A. Rzączyńskiego

W  K A L I S Z U
przy ulicy W a rsza w sk ie j  exys tu jącą ,  z dozwolenia  
W ład z y  wyższej p rzen ies ion ą  do dom u w łasnego ,  
tu ż  obok  po łożonego , w sobo tę  t. j. dn ia  7 b. m. 
i r.  o tw ieram , n ad m ien ia jąc  p rzy tem , że jak  d o ­
tychczas  ta k  i n a d a l  s ta ra n ie m  m ojem  będzie  pod 
k ażdym  w zg lędem  wszelkim w ym agan io m  ta k  
W W . D -rów  ja k  i ogółowi zadość uczynić .

A. Rzączyński 
( 9 4 - 2 - 1 )  M ag is te r  F a rm a c j i .

.domu pod N r  335, p rzy  ulicy Ś-go 
M iko ła ja  j e s t  m ieszk an ie  n a  1-szym 
p ię t rze ,  s k ła d a ją c e  się z 7 pokoi, 
g a rd e ro b y  i kuchn i z w szelk iem i wy­

godam i k a żded o  czasu  do wynajęcia .  B liższą  w ia ­
dom ość  pow ziąć  m ożn a  u w łaścicie lk i.  T am że  
j e s t  sk lep  do w ynajęc ia .  ( 9 1 - 3 - 1 )

, Do d ó b r  K am io nn a  jes t  p o t r z e b n y  od 
:Ś-go J a n a  r. b., HW.ĄD C A  go spodarczy ,  

w ykwalifikowany, j a k  rów nie i P I S A R Z  p ro w e n ­
tow y k a w a le r ,— życzący p rzy ją ć  ta k o w e  posady, 
winni się zg ła s z a ć  osobiście do w łaścic ie la  d ób r  
w K am io n n y  m ieszkającego .  ( 9 0 - 3 - 1 )

Skład nasion pastew nych, w arzyw nych  
i kw iatow ych HENRYKA RYNEK 

w K aliszu, u ica Józefina, obok 
cukierni p. Szmidt.

S prz ed a je  wszelkie nasiona  
• c enach  p rzys tępn ych ,  p r z y .  W f r S  

item n aby ć  m ożna  nas ien ie  b u - % i S i £ B l

CENA ZNIŻONA!
„The Little W arner”

o ry g in a ln e  A m ery k ań sk ie

m aszyny ręczne do ssy cte
do u ży tk u  fam ilijnego zn a n e  z swej p rak ty czno śc i ,

które otrzym ały dwa medale zasługi 
na W ystaw ie  W iedeńskiej

c e n a  o b e c n i e  z n i ż o n a  n a  r s .  C O ,
o raz  m aszyny  te jże  k o n s t ru k c j i  lecz w iększe  i 

s ilniejsze zw ane  „ T H E  W A N Z E R  e t  C om p.,” 
k tó r e  za ra zem  s łu ż ą  dla k raw ców  i innych  

rzem ieś ln ików ,
c e n a  o b e c n i e  z n i ż o n a  n a  t ę ., r s

z fab ry k i  R. M. W a n z e r  e t  Comp. w H am il ton ie ,  
O n ta r io -C a n a d a  w Ameryce.

d o w n y  Agent na lirólestno Polskie

Leopold Knoll
w Warszawie, ulica Czysta, N r  6 3 8 B  (6 ) .  

A G E N T U R Y  N A  P R O W I N C J I :

1 w L u b lin ie  u pp. S t r e jb e l  i Syn;
2 w Ł odzi u p. O t to n a  Szwetysz;
3 w P io trko w ie  u p. J. G rabow skiego;
4 w R ado m iu  u p. S t. Żukowskiego;
5 w K u tn ie  u p. W. Tuszyńskiego;
6 w Kaliszu  u p. T. B ibe rs te in .

( 8 7 - 4 - 2 )

W mieście g u b e rn ia ln e m  Płocku  j j e s t  
do sp rze d an ia

b b o w a e ,
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wraz z domem mieszkaluym, z piwnicami, skle­
pami, 2 lodowniami, chmielnikami, licznemi zabu-[ / u u i i j  u  - j -------- ------------- --------- ----------- 7 -------

dowaniami gospodarskiemi, (stajnie, wozownie, o- 
bory, stodołu murowana, wszystko dachówką kry­
te) i z ogrodem owocowym w possesji tej ozna­
czonej 365 i 366, zajmującej przeszło 3 morgi 
powierzchni, i położonej przy ulicy Kollegjalnej, 
w obrębie i nie daleko środka miasta, od kilku­
dziesięciu już lat z powodzeniem wyrabiano piwo, 
atoli w ostatnich latach skutkiem zbiegu niepo­
myślnych okoliczności puszczono browar w dzier­
żawę, a później sprzedano przez subhastację, o- 
becny właściciel jako nie fachowy, radby odstąpić

tę possesję znającemu się na rzeczy, k tóry  w ra ­
zie posiadania nawet umiarkowanego obrotowego 
kapitału, może liczyć na pewne i świetne powo­
dzenie. W mieście bowiem Płocku liczącem do 
20000 mieszkańców, które się szybko rozwija i 
w którem w krotce spodziewają się oświetlenia 
gazowego i urządzenia wodociągów, konsumcja 
piwa bawarskiego rocznie wynosi kilkadziesiąt ty­
sięcy rubli, a piwo to z wielką trudnością, prze­
szkodami i kosztem sprowadzają po największej 
części z Warszawy. Za possesję w mowie będą­
cą w r. 1867 ofiarowano 25000 rs., a następnie 
płacono rocznej dzierżawy 2400 r., obecnie może

być sprzedaną za połowę ceny powyższej i J q, 
cze pod warunkami utatwiającem i spłatę- 
strzedz wszakże wypada że browar będzie P° e 
bować urządzenia nowego, albowiem drobni j 
statki przy powyższym w ostatnich czasach ^  
ładzie usunięte zostały. Obecny właściciel w 
zie braku konkurentów, zamierza budowlom J 
inne nadać przeznaczenie w b. r.,—mający Pr  ̂
zaniar o nabycie tej possesji konkurenci, ,r ^  
się rychło decydować i życzenie swoje objawie 
pod adressem D-r TyrchowskiW arszawa ulica . -e 
sta Nr 4, albo też na miejscu w Płocku S  ^  
bliższą mogą otrzymać informację. ( 8 5 "  ^

Przybyły dnia 3 (15) lutego r. b. w przejeździe 
z St. Petersburga do Berlina

<SYSL<łk

iUfM w

i
1

zabawi w Kaliszu czas krótki.
Pacjentów przyjmuje w hotelu Wiedeńskim (dom w. 
Pusch) pod Nr. 1 codziennie od godziny 10 do 12 przed 
południem i od godziny 2 do 5 po południu; biednych 

bezpłatnie od godziny 8 do 9 z rana. (77 - .o .»

    ;_______________ W&J,
IB- P U Ł A S K I  W  PO Z1TAITIU.

M M  Sztucznego Czyszczenia
NIEPRUTEJ GARDEROBY DAMSKIEJ I MĘZKl^

farbiarnia parowa a ressort, drukarnia i appretura. ,
Skład: ulica Wllkelmowska 25, naprzeciwko poczty— Ekspedycja centralna i fabryka: WcnecW,.

PrlPOR sie do wywabiania plam, czyszczenia i apretowania sukien jedwabnych z kompletnym garniturem  koronkową lub aksam itną, jęd*« ^  
w p > n i n n v r h  i  miłwełnianvch^Sukien żakietów, beduin; okryć, m antyl koronkowych, szali, chustek, Crepes de Chme, garderoby aksamitnej, ^  
k ł S n e k kaneluszv damskich /  kwiatami i kompletnym garniturem , baszłyków i kapot; mundurów i ubiorów galowych z haftami złotemi i srebT 
E “ z e ik ?  f * f a m * ,  l . k  raęzką !.< /. , . r . . c i »  w j,k i„ ,k o l» ie k b ,d i gatunkui lab deseniu; kobierców, obrusów haftów 
♦ hniowvrb kaneluszv z m aterii i filcowych, wachlarzów, garniturów futrzanyeh, podkładek i warkoczy; zabawek dla dzieci: pieato.® M
r d  w to w a o je l  i wjScisianych p o d m io tó w  wsselkiego rodaaju i barwy S » « , - a n ( . U ą c  z a  n l c z S < , p l e » ' J ie, . £
Przy wyściełanych meblach ekwipnżach, poszew ek'™  zdejmuje się. M uter,c.białc wełniane lub jedwabne bpi*  na nowo bielone ł chemicznie od*

P on iew aż  interes ten iest s n e c j a l n o ś c l ą  i fabrycznie prowadzony, a przy każdym pojedynczym przedmiocie dokłada się P?trzf “.pją »L 
ranności wiec szanowni oddawcy prześw iadczyw szy się nabędą przekonania, że czyszczone podług tej metody rzeczy powierzone, ani »« 
też przez la d e n  ostry środek tak  ^barwa jak  m aterja nie ucierp,. Zakład ten położył sobie za warunek, wszelkie przedmioty M t n c M J J  
i n i c z n i e  czyścić, a nie sposobem tak zwanych „pralni chemicznych,“ które powierzone sobie do czyszczenia ubiory mimo to piorą mydłe
da iak się to osobliwie dzieje przy czyszczeniu ubiorów męzkich. , . . . . ,  d o p ^ '0f>'

ą ’ Nasza metoda czyszczenia stosowną jest głównie do przedmiotów jeszcze nowych, a czyszczenia potrzebujących, ponieważ m aterja sp 
ko sztucznie chemicznie czyszczoną bywa, zachowuje swą miękkość i własność nowości, gdy przeciwnie cboć jednorazowe p r « B 
win że m aterie pozbawi całkowitego poloru. -  Spłowiałe m aterje jedwabne i wełniane będą odświeżane w barwę najpyszmejszą lab ^  
Tłia' nndrnkowaue. — Przy skorej i w każdym względzie najpunktualniejszej usłudze zakład przez korzystne do potrzeb nowoczesnych « 
urządzenie je s t w stanie najniższe ceny podawać. -  Zamówienia zamiejscowe wykonają się jak  najakuratm ej i uprasza się o n a d sy ła j"  g j )  
wprost do ’fabryki, Poznań, ulica Wenecka Nr. 8. <■

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I A
S l o 

Wschód
ń c a 

Zachód

3 marca—wtorek
4 „ środa
5 „ ciwartek

o"
6
6

m-
44 r.
41 „ 
39 „

g-
5
5
5

m.
41 w.
43 „
44 „

R edaktor, J .  T a ń s k i .

D B 
Długość

i a
Przybyło

K s i ę ż y c a  
Wschód j Zachód

g- m. g- m. g. m.
10 51 3 14 5 58 w.
11 2 3 19 1 4 „ ra
11 5 3 22 8 11 u o

T E A T P "
.cl’5

O”1
Dziś i we czwartek: opera komicze 

w 5-iu aktach „ Ż y c i e  P a r y * * 4-*

Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej-

1


